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Poszukiwania górnicze: sial. Próby stali krajowej. R ozległość rud żelaznych. 
Inne płody górnicze: cynk, żyw e sreb ro , kop crw as, saletra, a łu n , siarka. — 
W ody siarczyste i onycli zdroje. Wody żelazne i kw aśne, używane w  napoju i 
w kąpielach. Łożyska kamienia i marglu w ap iennego, g ip su , alabastrów, 

marmurów, i w ęgla ziemnego. Obfitość skałoolejów; sposoby dobywania i uży­
cie porkury.

Ponieważ,  w Smolnej  rud a  j e s t  b i a ł a w a ,  p r ze to  i stal  z niej pe­
wnie by się u da ł a ,  j a k  już p róbę z r o b io n o ,  z k tórej  okazało  sie iż 
stal  t u t e j sza  lepsza j e s t  od s ty ry j sk ie j ,  bo nie j e s t  t ak  k r u ch a  j a k  
t amta .  Niedawno w Zakopanem p. Bordolo z kompania za ł oży ł  fa­
b r y kę  s ta l i ,  i t ak  ja  dobra  rob ią ,  że angielskiej  w niczem nie u s t ę ­
puje;  t amże i kosy wyborne  kują.  A iż nt izuńska i sko lska ruda 
tegoż samego g a t u n k u ,  i j edn ąz  obłazgową war s twą  się c i ąg ną ,  
p rze lo i w t amtych  kuźniach wyrab ianą być by mogła .  T ak ż e  pod 
Źydaczowem W  cyrku le  s t r y j sk im ,  rud a  t a k  j e s t  w y b o r n a ,  i t a k  do­
b re żelaza w y d a j e ,  iżby z niej j a k  d o ś w i a d c z o n o ,  stal  wyśmieni ta  
być mogła , na k tórej  dotąd k ra jowi  zbywa.

Schind le r  w dziele j u ż  tu wzmiankowancin podaje r ac h u ne k  ob­
fitości rudy  żelaznej  w Karpa tach  i ich p od gó rzu  znajdującej  s ię ,  
zasadzając  się na pewnych windomościcl i .  Ł a w y  rudy  ciągną się ca-  
łem pasmom g ó r  na mil (JO, w warstwa cli miązkich od 4 do 10 calów,  
na g łąb  od 25  do 1)0 sążni  leżą.  P rzy puś ćm y że ł awy nie r o zc ią ­
gają się j a k  mil 40 w z d ł u ż ,  25  sążni  g ł ę b o k o ,  a nic mają m i ą ż ­
szości  j ak  6 ca l ów ,  wypadnie na jeden g an g :  3 33 .3 33  sążni  sz eść -  
sciennych rady  że lazne j ,  a z sążnia sześćseiennego r u d y ,  k tó ry wa­
ży 3 24  ce tn a ró w ,  wyniknie  54  ce tna rów su rowego że la za ,  zatem 
uczyni łoby ogółem 1 7 , 0 0 0 .9 8 2  ce tna rów żelaza.  O dkry te  i już do­
bywane gang i  dajmy tylko 10 ,  dadzą su rowego że laza  170 ,000 .820  
ce tnarów.  Roz łożywszy tę kwotę  na tysiąc l a t ,  uczyni  na rok 
17 0 . 00 0  c e tn a r ó w ,  a ta i lość dos ta t eczną  być by mogła .  Ileż j e ­
szcze nowych odkryć można i

l i o  tego j e szcze  n iezmiernie wiele można rachować ce tna rów
żelaza z moc za n ie j  rudy  nf tuwt>ferzc“ , k tó ra sie w Galicyi w ba r ­
dzo w iciu miejscach znajduje .  P rz y da ć  także  wapienno -  żelazne 
rudy i okno niedawno o d k r y t e ,  k t ó r e  w 12 równoległych  ciągach 
w a r s t w o w y c h ,  na kilka stóp są  miązk ie ,  a między O s ie k ic m , W oł o-  
satem i Źupai l iem,  dalej między  r ze k ą  Pru tem w pańs twie  Jab łonów 
a Bu k ow in ą ,  w p rzest r zeni  mil 44  leżą i niezmiernie wiele żelaza 
wydać m o g ą ,  gdy biorąc tylko j eden  gang  i dająe mu ty lko 25 są­
żni g łę bo k oś c i ,  ten do 10 mil ionów ce tna rów  rudy żelaznej  zaw ie ­

rać  może.
Cynk.

Niek tó re  gatunki  u k r u . k tó re  liczne mamy w Gal i cyi ,  mogły ­
by s ł u ż y ć ,  j ak  uważa Schindler ' ,  do wyprowadzen ia  z nich c y n k u ,
ale’ żadne dotąd doświadczenia czynione nie były.

*
Żywe srebro.

Zi dawnych  tylko dziejopi sów naszych w ie m y ,  iż żywe Srebro 

za Kra ko wem  w K a r p a t a c h , a szczególnie w Babiej gó rz e  pod ług 
Miechow i ty , a podług'  K ro m er a  i w okolicy Tus tanu  j e  zna jdowano.  
L ecz  powieść ieli niczem nie s tw ie rd z o n a ,  wiary mieć nic może.

Koperwas.
Nie zbywa  na feoperwasie Gal i cyi ,  tak t y m ,  k tó r y  mineralogi -  

śei Vi l r iolum M u r t i s  (Ei,%env>lriol)  , j ako  i - t y m ,  k t ó r y  ( K u p f e r - 
u i t / i o l j  Vi tr iohun Veucr ia  zowią.  Zna jdowano go od dawn a  w San-  
ócek iem,  pod Bi eczem,  jako i w okolicy Krosna.

Saletra.
S a l e t r a ,  k tó r a  nie j e s t  żadnym płodem ale tylko wyrob em ,  od 

dawna wywar za ną  by ła  w Podolu a w o d y ,  w które j  w prz ód  nalanej

w kadz ie  moczono ziemię b raną  z s t a ry ch  obór by d l ę cy c h ,  albo 
z miejsc do tego sposobnych.  I  dotąd  w cyrku le  tarnopo lsk im i 
cz or tk ow sk im  są włoś c i ,  w k tó rych  sa le t ra  z niemałą korzyśc ią  zb ie­
raną bywa.  Ja k i  sposób niegdyś był  używa ny  do wyprowadzen ia  
sa l e t ry ,  opisał  w swem dziele Kaz in ie rz  S ie in ienowicz , ł i )  a k t ó r y  i 
to w y r a ż a ,  że j e den  dótn Koniecpolsk ich  za Jana III. z dóbr  r u ­
skich 8 , 000  kamieni  sa l e t ry  corocznie  zb i e r a ł ;  a Cbpi ielowski  B e ­
nedyk t  z Rohatyna dodaje ,  iż musiano wiele sa l et ry  w kraju w y r a ­
b ia ć ,  kiedy ją z Rusi  i Podola do G dań ska ,  z t ąd  Ba ł tyk iem do k r a ­
jó w  zamorskich spławiano.  —  Nie musi  Gal icya w y d aw ać  sa le t ry  
w pot rzeby k r a j u ,  kiedy pod ług  Steina  wchodz i  jej  z  W ę g ie r  r o ­
cznie 276  ce tna rów.

Ałun.
Wz gl ę de m  a ł u n u  dosyć mi będzie p rzy toczyć zdanie Hac ijueta ,  

k tó ry  p i s ze ,  iż są okol ice w Gal i cy i ,  w k t ó r ych by  a ł uno we  warze l ­
n ie ,  i to z wielkim poży tkiem za łożone być m o g ły ,  gdyby  tylko na 
taki  rodzaj  wyrobu  odby t  zagranicą mieć można  było.  Ale wywóz 
na osi tak ma łego w yro bu ,  byłby za d r o g i ,  a na n ieszczęście r z e k ą  
do morza  wolnego sp ław u  Galicya niema.

Siarka.
T o ż  samo Karpa tów po d g ór ze ,  k tó r e  tyle  w ź r óde ł  słonych ob-  

f i luje ,  ma podos ta t ek  i s i a rk i ,  k t ó r a  wszędzie  blisko j e s t  so l i ,  a 
g i p s e m  ł ą c z y ć  się z w y k ł a .  Jej  sku tk iem zdroje  s i a r c z y s t e , k tó r e  

się w wielu miejscach Galicyi  dobywają .  Na jzaą jo insze  nam sa
w Szkle ,  Lubieniu,  P u s to m y ia ch ,  w Gródk u ,  Z a w a d o w i c a c h , S w o ­
szowicach i Truskawcu.  T ak i eż  w okolicy Choe imi rza,  H o w o s i o ł a , 
Halicza i S t a n i s ł a w o w a ,  tudzież w Saraokłgskach i indziej znajdują.  
Pokuck ie  wody chemicznie ro zb ie ran e ,  wydają oprócz s i a rk i ,  n a j ­
więcej  sody i s i arczanu  w a p n a ,  mniej węglanu i g a z u ,  a najmniej  
żelaza cząs tek  zawiera ją .  W  Nowos ielc  najwięcej  g a z u ;  lubieńskie 
nad inne celują.  '*iJ  Szk ie lskic zaś  najdawniej  o d k r y t e ,  uż yw an e  i 
opisane b y t y ,  w  wieku  X V II . , p rze z  S y k s t u sa  l eka rza  lwowsk iego i 
Konnora A ng l ik a ,  l e ka r za  nadwornego  Jana  l i i .  króla.  W  Szk le  
t r zy  zd ro je  są najmocn iej sze,  napełnione gazem wodo rod ny m s iar-  
cz an ym ,  k tó ry  z daleka czuć się daje.  Tenż e  ga tu nek  nie ty l ko  
w Lubieniu ale i w  całej  na mil k i lka okolicy zna jdu je  się. P r z e ­
konanie t a k o w e ,  a p rzy  tern post rzeżone  w ziemi  tw ar de j  s iarki  o k r u ­
chy były powodem szukania  jej  żyły.  Ja k o ż  kopano za nią w L u ­
bieniu,  lecz kopalnia wo dą  za la na ,  iść głębiej  gó rnikom nie do­
zwoli ła.  Ani leż sobie wielkich nie obiecywano k o r z y ś c i ,  bo ob-  
lita kopalnia siarki  w S w o sz o w ic a ch ,  więcej  nad po t rzebę odbytu 
dos tarczyć j e j  może.  Choc iaż bowiem , j ak uważa  uczony S taszyc  
len g a t une k  żywicy z i e m n e j , l i l u m c n  , do p rochu  robienia , i w  r o ­
żnem użyciu r ekodz ielnem i l ekar skiem j e s t  bardzo p r zy da tny m,  j e ­
dnak odbyt  nań przecie  j e s t  ba rdzo  m a ł y ,  i do poszukiwan ia  go nie 
wiele zachę ta  daje.

Jak  z obfitości s iarki  kopalnej  s i a rc zys te ,  tak z żelaza w o d y  
kwaśn e  żelazne począ tek  biorą.  W  tern zwłasz cza  podgó rzu  k tó r e  
r z e k i :  R a b a ,  Dunajec i Biała p r ze rz y n a j ą ,  najliczniej się dają [po­
st r zegać .  Kwas  węglany najgłówniej szą ich j e s t  częścią .  Używane 
sa z naj lepszym skutkiem tak w napoju j a k o  i w kąpielach w Kryn i ­
cy w cyrkule  sądeck im;  w Ka tach  zdrój  taki/ .  Burgo t  zwan y  w cyrk .  
ko ło my js k im , w Kosowie nic daleko B ro d ó w  w cyrk.  z łocaowsk im ; 
a wszys tkie  w górach  miejsca zwane-; Szczawnica ,  S z c z a w n e , SzCZd- 
wnik  i t. d. tudzież Kwaszowice ,  Kwaszei l ice i t.  d. bytności  dawnej  
wód kwaśny ch  żelaznych w nazwie  swojej  okazują .

W  opisie Kar pa t ów  da się wi dz ieć ,  iż do odwiecznych ska ł  
kamienia ł o m n e g o , ciosowego i p i a s k o w e g o ,  łączy sie wszędz ie  lub 
tylko p r zy ty ka  kamień w a p ie n n y ,  k tó ry  się p rawie  po całej  Galicyi  
ro z c i ą g a ,  im gó r  bliżej tom obficiej.  1‘ełnc są j ego okol ice L w o w a ,
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G r ó d k a , P rz em y ś l a ,  S a n o k a ,  Z b o r o w a ,  Marya mpo la ,  Niżn iowa ,  
T a r n o p o l a ,  O bc r ty n a ,  Hal i cza,  T ł u m a c z a ,  B oh or od cz an ,  Tyśmien iey ,  
S ta n i s ł a w o w a ,  So ło )w in y ,  N a d w o r n y ,  Jab łon ow a  i t. d. wszędzie 
ponad  Dnies tr em wapienne marg le  znajdują się.

Gipsy.
Tamże  pasmem gipsy i alabastry, które się najbliżej soli i s iarki  

t r z y m a ją ,  niekiedy łącznie indziej kolejno i na p r z e m i a n y , ciągną 
się.  Są  one w okolicy Hal i cza,  K ąk o ln ik ó w ,  Marya mpo la ,  Medu- 
c h y ,  S t a n i s ł a w o w a , T ł u m a c z a ,  S z c z e r c a ,  T r e b o w l i ,  Ż u r o w a ;  są 
w p r ze m ys k i m ,  sądeck im,  bocheńsk im,  sa nock im,  r ze szo w sk i m ,  
lw ow sk im ,  b r z e ż a ń s k im , s t ry j sk im i innych cyrku łach.  Gatunki  ich 
sa  w y b o r n e ,  b i a ł e ,  s iw e ,  niekiedy s i a rką ży ł o w a n e ,  a co do t r w a ­
łośc i  i p i ęknośc i  swej  z włoskiemi  równa ć  się mogą.

Niezbywa  i na marmurach , obfituje w nie szczególniej  Pokucie.  
1 to j e s t  j e szcze własność s o l i , że  w jej bl iskości  węgle kopalne 
zna jdują s i ę ,  a to pos t rzeżen ie  sp r awdzone  zapewnia n a s ,  iż Gali-  
cya wiele t a ko wy c h  kopalni  miećby m o g ła ;  lecz mając j e szcze  d r z e ­
w a  d o s t a t e k ,  o nie n ie dba my ,  p race  i cli s zukania i korzys tania  z nich 
zos tawiamy po tomkom.  Te  k t ó r e  prawie same się odkryły,  w r óż ­
nych są mie j scach ,  j e dne  b r u n a t n e ,  d rugie  czarne.  P ie r w sze  po­
dług' Schind le ra  pos t rze żon e  są wStarejW Si, blisko Nowego Sącza, 
w  Mokrotynie, R aw ie, GlinsKU, Mizuniu, w N ow o sió łce , w okolicy 
K ołom yi. Drugie w Hucisku, blisko L w o w a  i indziej .  Znajdują się 
też  z innych pos t rzeżeń  w okolicach Jab łon ow a, Kosowa, Kut, 
Kam ionki, w bliskości  Krasna i Turaszowki, w Sambor sk im we wsi 
Z ałokiec nad r ze k ą  By s t rz y cą  i t. d.

Ska łoo le j  „ b i ium en“ lub,. p r t r o o l e u m u, zwany  w mowie pospo­
li tej  Ropa lub Porkura, zawsze  pospolicie l a m ,  gdzie i wody s łone ,  
znajduje s i ę ,  lub ł a two i z pewnośc ią  znalezionym być może,  Ow-

41) A r  l is  m ugnae ar l i l le r iac .  A m ste lodam i l tióO.

42) O tych ws/.ytkich zdrojach jako i następnych żelazn ych , pod nazwami 
m iejsc w łaściw em i dokładniejsze wiadom ości udziela sie . N igdzie jednak

szem tam gdz ie  są p o r k u ry  obf i t sze,  tam su rowica zapachem nie­
p rzyjemnym trąci .  W bl iskości  ź r ó d ł a ,  k t ó r e  kipiączką z w ła sz cz a  
na Pokuciu  z o w i ą . biorą dół  g łęboki  na 3 sążn ie ,  do k tórego por ­
k u r a  w ra z  z wodą śc i eka ,  lecz woda  na dół op ada ,  a ska lny  olej 
po wierzchu p ływa:  aby zaś  go ocz yśc ić ,  mieszają go częs to  z wo-  

| dą w tym dole poczem zawsze czys t szy na wierzch  wys tępu je .  Na 
około tego d o łu ,  wydrąża ją  małe dołki  na k sz ta ł t  wywróconej  g ło ­
wy  c u k r u ;  w dołki  te oczyszczony skałoolej  z l ewa ją ,  a gdy  po 2 
lub 3 dniach woda w ziemie w s iąkn ie ,  zb iera ją  po rk urę  cz y s t s z ą ,  
s z a r o ż ó ł t a w ą , a osobno pozos tał ą  na spodzie gęs t szą  i b rudną wy­
czerpują.  Ponieważ  do ły  nie są wy k ła d a ne  deskami  , prze to  nieraz 
się z d a r z a ,  że obe rwana z b r ze gów  z iemia ,  zebraną  pork urę  zawala.  
Z laną  do beczu łek  p or ku rę  po wsiach i miasteczkach  rozw ożą  i na 
k w a r ty  przedają .  Dawniej  k w a r t a  po 5 k ra j ca r ów  płaciła.  Używa  
jej  lud do k a g a n k ó w ,  do smarowania  s k ó r ,  wozów i bydła p rzec iw 
z a r a z i e ,  do wylewania  czółn i s t a t k ó w ,  aby t rwal szemi były i wody 
w siebie nie b ra ły  i Id. Skałoole j  czys ty pali się d o b r z e ,  lubo dym 
gęs ty  wydaje i ko pc i ,  nic j e dn ak  po sobie nie zo s t aw ia ,  i ca ły się 
wypala .  Drugi  zaś  podlejszy pali się c i emno ,  więcej  sp rawia  k o p ­
ciu i po wypaleniu popiół  z niego zostaje.  Tam  gdzie się skałooleje  
p łynne zna jdu ją ,  zd a r za  się spos t rzegać  w piasku albo gl inie ska ło-  
olej zgęstnia ły lub s tw ardn ia ły ,  nakszta ł t  sm o ł y ,  nawet  w mie jscach 
gdz ie  po rk ura  śc ieka ,  gdy  długo braną i ruszaną nie j e s t ,  s t w a r -  
dła  skorupa.  I ta i tamta zapala sie od ognia i dym smrodl iwy  
sprawia .  W  Galicyi obficiej skałooleje p łyną ,  w Nahujowicach i Po­
pielach w okolicy S a m b o r a ,  gdz i e  jest  f ab ryka  ich cz ysz cze n ia ,  
t a k ż e  w bl iskości  miasta  S taroso li, P eczym zyna, Lacka, Kosm acza, 
Sm olnej, K rosna, S tan isław ow a, i tylu innych,

(C ią g  dalszy nastąp i.)

gorących zdrojów (ia lieya niema; słusznie przeto napisał D ługosz: P olonia  
halni'u italui ulia  non norii .  T .  I .  Cap. I .  p .  5.

43) W  Mokrotynie zaniechano dobywać w ęgli ziem nych, bo dobyte w  procli 
się. obracały.

W y c h o w a n i e  p u b l i c K i i e .

Stan szkół, nank i uczniów w rokn 1856.
(O b. NN. 28 do 41 Dod. tyg. z r. 1850. Tom V I.)

H .  U n i w e r s y t e t  l w o w s k i
W roku szkolnym 1H5 5/6. 
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Szczegóły.

W  sk ła d  osób do un iw er sy te tu  n a l e ż ą c y c h , wchodzą j e sz c ze  1 
P e d e l ,  k tó ry  zawiadu je  oraz  sp raw y  ekon om icz ne ,  pod kon tro lą  
aka demiczncgo  se n a tu ;  potem 1 M e c h a n i k  i 1 O g r o d n i k  bo ta ­
niczny.

W  porównan iu  z przedleciem ro ku  up łyn ion eg o , l iczy un iwersy ­
t e t  w  wydzia le  n a u k ,  1 p r o fe s o ra ,  1 suplenta  i 1 docen ta  w i ę c e j  
niż  p rzedtem.

Zbiory, porządki i zasoby un iw ersytetu , szkolne i naukowe.
1. B i b l i o t e k a  u n i w e r s y t e c k a  zawie ra ła  z końcem ro ku  szkol ­

nego 185 r’/o •
a )  Z  ks iążek  3 9 ,5 75  t o m ó w ,  nic l icząc b roszur .
b )  Zb ió r  r ę k o p i s ó w ,  sz tuk 316 .
c )  Zb ió r  ma p ,  sz tu k  8 0 ,  op rócz  a t la sów oprawnych  w tom y, &a_ 

liczonych między książkami .
d j  Z b ió r  sz ty c h ó w ,  l i tograf i j ,  ob r az ów  w tomach  sz eś c iu ,  23  ze ­

s z y t a c h ,  a  po jedynczo  osobnych  sz tuk  329.
e )  Z b ió r  mone t  i m e d a ló w ,  sz tuk  10,270 .
f )  Zb ió r  m in e r a łó w ,  sz tuk 1 , 0 2 7 ,  uzupełniaj ących dar  śp. S ta n i ­

s ł aw a  hr .  B o r k o w s k i e g o ,  t e s tamentem pr zekazany  un iwersy ­
te towi.

P rzyby ło  zaś  w tym roku  1 ,004 tomów ks ią żek ,  18 m a p ,  12  
li tografij  i 08 sz tu k  monet.

2. M u z e u m  f i z y k a l n e .  Zawie ra  zb ió r  f izykalnych ins t rumentów,
sz tuk  5 0 9 ,  do tego  inwen ta rz  narzędzi  i sp rz ę tó w  rozmai tych  
w wars lae ic  mechanika un iwersyteck iego  , s z tuk  58.  P rz yby ło  
zaś  39  f izykalnych ap a ra tó w  w ciągu roku.

3. G a b i n e t  n a t u r a l n y . '

a )  S e k e y a  m i n e r a l o g i c z n a ,  zawie ra ła  zb ió r  mine ra łów 
w 1 ,500 eg z e m p la r z a c h , gatunki  kamieni  w 200  egzempla rzach,  
i skamieniałości  w ga tunkach.

b )  S o k  c y n  b o t a n i c z n a  zawie ra :
а )  Zb ió r  roślin egzo tycznych  w około 3 ,0 0 0  g a t u nk ac h ;
0 )  „ „ europej skich  także  blisko w 3 ,000 g a t u nk ac h

czyl i  dawny h e r b a rz  f a u c r o g a m ó w ; 
y )  H er b a r z  Nulzcc inai ina ,  c/.yli zb iór  rośl in europe jskich  bl i ­

sko w 4 ,0 00  g a t u n ka c h ;
б )  Zbiór  au s t ry ae k i ch  k ryp to gam ów  blisko w 3 0 0  g a t u n k a c h ; 
e )  „ roś l in  birmauskicl i  okoł  50 0  g a t u n k ó w ;

„ mchów europe j sk ich  do 40 0  g a t u n k ó w ;
„ fanerogainów pańs twa  aus t ryaek iego  do 2 ,900  ga t un ków ;  
„ „ z ś rodkowej  Europ y  w 5 , 000  gatunk.  blisko;
Op rócz  tego he r b a rz  f aue rogamdw z ś rodkowej  E u r o p y ,  
k tó r y c h  gatunk i  j e sz c ze  nie rozklasyf ikowanc.

c )  M u z e u m  z o o l o g i c z n e  s k ł a d a :
1 )  10  sz tuk  szk ie le tów i 3 cz as zk i ,

31 „ zw ie rzą t  s s ą c y c h ,
^ 5 6  „ p t a k ó w ,

26 „ amfibi i ,
54  „ r y b ,
20  g a tu nk ó w  en tozoenów,

491 rodza jów k o n c h ,
31 
25 
42

5)

O

2)
3 )
4 )
5) 
<0 
? )  
8) 
9 )

10)
1 1 ) 2 , 0 0 3

»
n
n
u owadów.
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4. O g r ó d  b o t a n i c z n y .
ó.  L a b o r a t o r y u m  c h e m i c z n e ,  w  k tó rego  zbiorze znajduje s ię :

o )  15 sztuk a p a r a tó w ,  tyg lów i czar  s r eb r n y ch ,  p la tynowych  i 
c y n o w y c h ;

b )  2 4  sz tu k  a p a r a t ó w ,  p ieców i sp r zę tów  że laznych;
c )  16 }J M i sp rzę tów miedzianych;
d )  18 „ „ porce lanowych i g l i n ianych}

z dosta t ecznym zapasem c z a r ,  t y g ló w ,  r e t o r t  i tp,  pot rzeb 
w l abora tor ium cl iemicznem.

e)  1 0  sz tuk cy l indrów sz k la nny ch ,  op rócz  tego  sz k ł a  i flasze 
różnego  r o d z a j u , i co tylko ze szkła  pot rzebnem by w a  w la- 

boryach .
S t a n  U

f )  5 7  sztuk ins t rum en tów  i n a rz ędz i  ro zm a i ty c h ,  jako  t o :  mło ­
t ó w ,  h a k ó w ,  r a sp l i ,  ł opa tek  i tp.

Sf) n sp r zę tów  do mo wy ch ,

h )  43  „ „ go spo da rsk ic h ;

i )  28 to mó w  ksiąg o chemii ;  nakoniccj

h )  Materye chemiczne i p r epa ra ta  w war tośc i  około 1000  zł r .

6. S ą d o w o - c h e m i c z n e  labora tor ium przy  wydzia le  ju ryd yczn ym,  
z a w ie r a  16 ap a r a t ó w ,  16 sz tuk sp r zę tów  i n a r z ę d z i ,  nadto zbiór  
książek.

c z n i 6 w.
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Złr. Złr.

, 1 * 39 101 168 57 269 3 2 69 254 31,750
Ju r yd y cz ny  ......................................  . < 85 293 14 — 171 30 7 20 60 95 69 5625 3329
Filozof iczny . . . . . . . . . . . £ 8 26 7 15 a 48 6 11 2 4 225 1163

R a z e m .  . . 132 420 189 15 233 624 29 340 97 3 2 7 37 ,600 4492

Teologiczny . ..................... ....
r

__ 98 169 _ 57 267 80 267 — 254 31 ,750 _
Ju r y d y cz n y  ................... . . . . . . £ 3 276 14 --- 84 290 61 68 61 68 5475 2 7 7 7
Filozof iczny , . . . . . . . . . . s 2 24 6 14 2 44 26 9 1 2 125 378

Razem . . . 5 398 189 14 153 601 167 344 62 3 24 37 , 350 3155

Kurs zim owy w szczególności.
a )  W y d z i a ł  t e o l o g i c z n y  l i czy ł  przy zamknięciu roku szkol ­

nego 1 8 5 4/ 5 kandyda tów do s tanu duchownego 2 1 7 ,  na rok  na­
s tępujący  p rzyby ło  40  s t a łych a 31 nadzwyczajnych s łuchaczów,  
coby właściwie wynosić miało 2 8 8  t e o lo gów ;  ale wydział  l iczył 
tylko 2 69  s łu c ha c zó w ;  19 od es z ł o ,  częścią  wstępując  do inne­
go z a w o d u ,  część zaś  uległa morowej  zarazie ówczesnej .  Z tych 
2 69  t eo logów zna jdowało  s i ę :

W y d z i a ł y  t e o l o g i c z n e

Łac ińskich
seminarzy­

s t ó w

PS

i *aO
3 . ='■S ci 
ca tśj s  O

Gr.  kat.  
s e m in a r z y ­

s to  w

o
I O 
> >"» 
5 .a-e

Gr.  kat ,
e x le r n i-  

s tó  w

I pS>-» W 
&
£  -s;
^  caca tc
c  o

Z  nich s łuchało  19 odczytów f l l o l og i cz u o - h i s t o ry c zn y c h, 26  
m a tem aty czn o - f i zy ka ln yc h  , a 3 filozoficznych.

Kurs letni w  szczególności. 
a )  W y d z i a ł  t e o l o g i c z n y .  Na len kurs p rzyby ł  jeden s łuchacz 

nadzwycza jny  , ale t r zech  t eo logów z ku rs u  zimowego umarło .  
Liczono więc wszys tk ich 2 6 7 ,  a z nich pobierali  nauk i :

a
S
ca

Na p ie rwszym ro ku  teologii  
Na  d rugim roku  teologii  . ,
Na t r zec im ro k u  teologii  .
Na czw ar tym  roku teologii  .

Razem . . •
b )  W y d z i a ł  j u r y d y c z n y

4
3
6
1

6
10
12

32
21
16
16

17
30
40
32

68
70
74
57

14 | 36  |  85 | 119 J 2 | 13 [269
końcem roku  szkolnego 1 8 5 4/r, 

pozos tawa ło  s łuchaczów praw a  2 1 9 ;  do nich p rzyby ło  na kurs 
z imow y 1 8 5 3/6 s łuchaczów s ta łych 8 5 ,  a nadzwyczajnych 1 4 ;  
lecz zapisało się właściwie tylko 3 0 7 ,  to j e s t  o 11 mniej niż 
być miało,  częścią  że obrali  inny z a w ó d ,  a częścią że ulegli
morowej  za razie  ówczesnej .  Z tych 3 0 7  znajdowało się:

nadzwyczajnych

W y d z i a ł y  t e o l o g i c z n e

Łac ińscy
seminarzy­

ści

Ruscy
seminarzy­

ści

SJ ra Sc-3 O

Extcruiści

sw

Na pierw,  wydziale  teologii  
Na drugim „ „
Na t r zecim 
Na czwar tym

55 55

55 »

Razem .

7 
10 
11
8

32
21
16
16

17
30
40
32

67
70
73
57

14 36  I 85 119 11 i 267

b )  W y d z i a ł  j u r y d y c z n y .  Wy s tąp i ło  po kurs ie  z imowym 20 
s łu ch acz ów ,  a 3 nowych p r z y b y ł o ,  co r azem składało  l i czbę 
2 90  s łuchaczów,  k tó rzy  w ed łu g  ku rsu  swych  nauk t ak  się

stałych
jszym wydzia le kur su swych  nauk 81 . .

słuchaczów
14

2e im 33 37 33 33 11 - , —
gciin 35 33 73 71  . . —
4 ty m 33 33 73 33 8 . . —
5 tym 33 33 73 33 55 . . —
(jiym 33 37 3? 33 17  . . —
^myin 73 33 33 33 46  . . —
8>nym 33 33 33 73 4 . . —

Razem , Ą * 293 14  słuchaczów.

y d z i a ł  f i l o z o f i c z n y .  Na tyin wydzia le nie było nic s ł a ­
nadzwyczajnych 

stałych słuchaczów
na Jszym w y d z i a l e k u r s u s w y c h nauk 6 ♦ ♦ 15

33
2 g h n 33 3? 33 33 6  ♦ . —

33
3  c iu l 33 33 73 33 5 4 4 7

33 4tym 33 33 33 33 1 4 4 —
33 5 tym 33 33 33 33 2 * 4 —

33 Qtym 73 33 33 33 3 * + *—

33 7 m ym 33 33 33 ■ 37 3 4 . —

róż ui l i : nadzwyczajnych
stałych słuchaczów

na Is/.ym wydziale kursu było 2  . . . . . 3

3) 2 gim 33 33 3) 7 4  . .

73 gcim 33 33 33 11

33 4 tym 33 73 33 71

73 5 tym 33 33 33 8

73 6tym 73 37 33 53

73 Tanym 33 33 33 17
33 gmym 33 33 33 40  . .

Razem . , . 276  14 s łuchaczów.
c )  W y d z i a ł  f i l o z o f i c z n y .  W  ciągu kursu z imowego  w ys tą ­

piło 6 ,  a 2 s łuchaczów p r z y b y ło ;  w sz y s tk ic h  liczono razem 44,
i ci pobieral i  n a u k i : nadzwyczajni

Razem , , , 26  2 2  s łuchaczów.

s s e

stali słuchacze
Js/.ym w y d z i a l e kursu nauk 2
2s iin 33 33 33 5
JJciin

33 33 33 5
4 tym 33 33 33 5 4 4 4 7
5 tym 3? 33 33 1
6 ‘ym 33 33 33 1
7mym 33 33 33 2

QO 3 5

33 33 33 2
9 ^ m 33 33 33 1

Razem 2 4  20  s łuchaczów.
(D alszy  ciąg  nastąpi.)
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Żupy solne w Galicyi I na Bukowinie.
W y w a r  i p r z cd a ż  s o li  w  grud n iu  1S5G i 1 8 5 5 .

(Obacz Nr. 7 Dodat. tygod.)
P r o d u k o w a n o  c c tn a rd w :

W grudniu 1856,
WGalicyi................ 49,9227%00
Na Bukowinie . . . 2,834®'/..

Razem. . . , 52,757'’'/■•
W grudniu r. 1856 wGalicyi wiec ej . 

„ na Bukowinie więcej

W g r  u d n i u 1855.
43,88S96/100

1 ,7 21 S8/..

~4^6108~7.r~
. 6 , 0 3 3 7V"

l , 1 1 3 7 i o o C e t .

W  g r u d n i u  1856.
P r z e d a n o  cctnardw:

W grudniu 1855.
44,9785/100

2,29040/..
W G a l i c y i .  .
N a  Bukowinie  , .

Razem . . . 47 ,S9 8457
W  grudniu 1S56 w G a l i c y i ,  . . 
„ „ „ na Bukowinie

41,76450/, 
2,117®

o«
/•'

43,8S215/.. 
.więcej:  3,21355/.. 
więcej: S02T5/loo Cct.

Badowce 15*0.
N ad an ie  b isk u p stw a  r a d o w ie c k ie g o .

(D okończenie. Ob. Nr. 13 Dodał, ly g .)

J pasyku u k r o ł yha tu ry  u ch o t a r ’ seło w or o w e sz c zo m  b łyz po- 

t o k a  k r e n y c a m . i so sadom szczo j e s t ’ u toj pasycy.  szczo kupy! 

t a a  pasyka mołebnyk'  na s z ’ k y r  pachoinije j ep i skop  radowski j  ot 

pe t ra  w a r ty k a  i s p rywyleje kupeżnoje szczo 011 ymal  ot rodytel i  

. l i ospods twa my Bohdana wojewody .  To je  wse wysze  pysannoje.  Usy 

w y sze  pysannyi  sefa i p r y se łk i .  i seło rohozna  da j e s t  toi swiatoi  

nasze i  jepiskopi i  ot  r a d o w c e c h . ideże j e s t ’ ch ram iże wo swiatych 

o tca  naszeho a rch i j e ra rcha  i cz iudotworca  ny k o ła a .  i lide j e s t ’ j e p i ­

skop  mołebnyk’ nasz’ k y r  paehomije . ot  nas u r yk  so wsem p ry cho -  

dom i so wsyiny ich s ta rymy c h o t a r m y .  i so usym szczo z wika 

wicznoho  k tym  sełam prys łucha lo  i ich si derżało.  J a k o  i w p ry -  

wil i j ach danycli upysanno . i to ( n e ) r u s z e n o  i nepodwyżno na wiky.  

A  ch o t a r ’ pasycy szczo j e s t ’ u cho t a r  cz e rnowskoho  to r h a  lulc były 

pcz e ły  pana hu n n a z a  s t a r o s t a ,  da j e s t ’ poczenszy  od dwa be r e s t y  

r os oc h a ty  do koneć dorohy  na j ed y n ’ j a w o r ,  ottoli  u j edyn łyp r o -  

S o ch a t .  ot tol i  hori  do d o r o h u .  ta dorohojn do samom prut i  . to j e s t ’ 

w e ś  ch o t a r ’ toi pasycy.  A pak ’ c ho ta r ’ pasycy  szczo j e s t  u k r o ły ­

h a t u r y  u cho l o ra  seło worowe szc zom  błyz po toka  k rynycam is sa­

dom szczo j e s t  u toj p as y cy .  da j e s t ’ poczenszy  ot j edyn j a seń  

szczo  j e s t ’ wysze pas yk i .  ottoli  p rawo na koneć s t awa na j e dyn  

dub’. ot toli  po obi s to rony po toka s t a w o w a  do chreb l i .  t a  dołu tym­
ż e  potokom do p ło t’ ca r y n y .  ottol i  okoto pasycy do wysze pysan-  

noho j a s y n a . to j e s t ’ weś cho t a r  wysze r eczenym pasyk.ain. A na 

t o  j e s t ’ wira naszeho hospod s twa  wysze pysanoho my Stefana w o ­
j e w o d y .  i w i ra  pr iwozlublennaho b ra ta  hospodstwa my p e t ra .  i w i ­

r a  bojar  nas zych ,  wira pana i sa ka .  wi ra  pana pe t r a  d w o r n y k a .  wi­

r a  pana s z a n d r a .  w i ra  pana u e g r y ł a . wi ra pana w as k a .  wi ra  pana 

h r y n k o w y c z a .  i pana l a łaba  pc rka labowc  2 1 )  c h o t y n s k ic h . w i ra  pana 

k o s ta  i pana kondr ia  pe rka łabowe  ne m eck y ch .  wi ra  pana pe t ryk a  i 

p a n a  to a d er a  perka łabowe  n o w o h r a d s k y c h . wira pana łu ka  a rbore  

p o r t a r i  suczar,  s k o h o . wira pana chrana  spa lar i  . w i ra  pana j e remi ja  

w y s t i r n y k a .  wi ra  pana kozina szarpe  pos le ln ika .  wira pana suku ja -  

n a  czaszny ka .  wira pana s t e rcza  s to l ny ka .  wi ra  pana (oma kocel ina 

k o m y s a . wira usych bo.lirow naszych mołdawskych  wc łykyeh 1 ma­

ły ch .  A po naszem żywot i  kto bud e t ’ hospodar '  naszej  żeni ły ot  

d i tyj  n a s zy c h ,  i ły ot naszeho roda . iły pak bud koho boli i z be r e t ’ 

ho sp od are m byty naszej  mołdawsko j  zemły lot  by ne p or usz y ł  n a ­

szeho  daania i p o t w e r ż d e n i a . a tyby  u twerdyl  i ukr ipy ł  toj swiatoj 

jepiskopi i  r adowskoj .  A na bołszeju k r ipos t  i po twerżdcny jo  tomu 

w se m u wysze pysannoinu.  Wel i ły  j e smy  naszemu wi ruomu panu to-  

t r u s z a n u  logofclu pysaty i poczat ’ naszu  zawisy ly  k semn naszemu 

ł y s t u ;  — d um yt ru  popow ycz  pysał  u el irolori  lita 7 0 2 8  misiaca ok-  

to w r i a  6.

1 6 )  K roli l ia lury , nieznane są dziś. — 1? )  W o r o w e s z a c , leruz Woroueiz,  
wieś na Bukowinie .  — 1 8 )  B o h d a n ,  syn S te fa n a  11. wielkiego, pano­
w ał od r. 1504 do 1 5 1 7 . — 1 0 )  C aryna , z tco łosk . eare - z ie m ia , oznacza  
la k i  i niwy.  — 2 0 )  D w a rn ik -o c h m is tr z , rządca domu książęcego.  — 2 1 )
P e rk a ta b , i  węgiersk. burm is trz ,  wójt miejski . — 2 2 )  Chociu, twierdza

Oryginał na pargaminie kirylika pisany, znacliodzi się  w obiorze W iktora lir. Daworowskiego. D ieczeć oderwana, była zawieszona nu czerwonym je  
dwabnyin sznurku.

Jan  Wasi lewicz .

I  p a s i e k ę  w  Kro l i lu t lurach  \r,) na  g r a n i c y  w s i  W o r o w e -  
s z c z e  i 7)  blinko p o to k a  K r y n i c y ,  z sur fem,  k tó r y  j e s t  p r z y  t e j  p a ­
s i e c e ,  —  która, p a s i e k e  k u p i ł  n a s z  bogomorf lca p a n  P a c h o  mi  
b i s ku p  r a d o w i c c k i  orf P i o t r a  W a r t y k a  z p r z y w i l e j e m  k u p n u ,  k tó ­
r y  mu by!  d a ł  r o d z i c  n a s z  B o h d a n  1 s )  w o j e w o d a .  T o  j e s t  w s z y ­
s t k o ,  co w y ż e j  na p i sa no .  Otoż  w y ż e j  p i s a n e  resie i  p r z y s i ó ł k i  i  
w i e ś  R o h o z n a  m a j a  n a le że ć  do  ś w ię te g o  n a s z e g o  b i s k u p s t w a  
w  R a r f o w c a c h ,  g d z i e  j e s t  c e r k i e w  ś w ię te g o  o jc a  n a s z e g o  a r c y b i ­
s k u p a  i  c u d o t w ó r c y  M i k o ł a j a ,  i  g d z i e  j e s t  b i s k u p  b o g o m o d l c a  
n a s z  p a n  P a c h o m i , w e d ł u g  n a s z e g o  p o s t a n o w i e n i a  ze w s z y s t k i m  
p r z y c h o d e m  i  ze to s z y s t k i e m i  ich s t a r e m i  g r a n i c a m i  i  z e  w s z y -  
s lk i c m  co z d a w i e n  d a w n a  do tych  w s i  n a l e ż a ł o  i  w  ich d z i e r ż e ­
niu b y / o ,  j a k  s i ę  to z n a c h o d z i  z a p i s a n e m  w  n a d a w c z y c h  p r z y ­
wi l e jach .  To  w i ę c  m a  p o z o s t a ć  na w i e k i  n i ez m ie n io n em  i  n ie -  
w z r u s z o n e m .  A g r a n i c a  p a s i e k i ,  która, j e s t  p r z y  g r a n i c y  C z e r ­
no w s k ie g o  t a r g u , g d z i e  b y ł y  p s z c z o ł y  p a n a  H u r m a z y  s t a r o s t y ,  
p o c z y n u  s i ę  p r z y  domu, brz os tach  roso ch a t ych  do k o ń c a  d r o g i  na  
j e d e n  j a w o r ,  z l a m t n d  na. jedną,  l ipę  r o s o c h a t ą ,  zn ow u  w z g ó r ę  do  
d r o g i , n a r e s z c i e  d r o g ą  n a d  s a m  P ru t .  T o  i cięc j e s t  w s z y s t k a  
g r a n i c a  te j  p a s ie k i .  Z n o w u  g r a n i c a  p a s i e k i ,  k tó ra  j e s t  w  K r o -  
l ihalurach  na g r a n i c y  w s i  W o r o w e s z c z e  b l i sko  p o to k a  K r y n i c  
z s a d e m  , k t ó ry  j e s t  w i e j  p a s i e c e ,  z a c z y n a  s i ę  p r z y  j e d n y m  j a ­
s i e n i u , co s i ę  zn a ch o d z i  w y ż e j  p a s i e k i ,  p o le m  w p r a w o  na  k o ń ­
cu s t a w u  na j e de n  d ą b , z n o w u  z  obug t ron  p o to k a  s t a w o w e g o  
s i ę g a  do  g r o b l i ,  i  w  d ó ł  t y m ż e  p o t ok ie m  do  p ło tu  c a r y n y ,  1 9 )  
n a r e s z c i e  z t a m l ą d  w o k o l  pasieki ,  do  w z m i a n k o w a n e g o  j a s i e n i a .  T o  
j e s t  w s z y s t k a  g r a n i c a  w y ż e j  r ze cz o n yc h  p a s ie k .  A na to j e s t  r ę k o j ­
m ia  n a s z a  H o s p o d a r  a S ie  f a n a  w o j e w o d y ,  j a k o  w y ż e j  n a p i s a n o ,  i  r ę ­
k o jm i a  kochanego  bra ta  n a s z e g o  P i o t r a ,  i  rękojmia,  b o j a r ó w  n a ­
s z y c h ,  r ę ko jm ia  pa n u  I z a k a ,  r ę k o jm ia  p a n a  P i o t r a  d w o r n i k a  , 20_) 
r ę k o jm ia  pa n u  S z a n d r a  , r ę k o jm ia  p a n a  N e g r y ł a  , r ę k o jm ia  p a n a  
W a ś k a ,  rękojmia,  p u na  H r y ń k o w i c z a  i p a n a  T a l a b y  w ó j t ó i o  
c h o c i ń s k i c h , 2 2 )  rę k o jm ia  p a n a  K o s t a  i  p a n a  K o n d r a t a  w ó j t ó w  
n i e m e c k i c h , 23)  r ę k o jm ia  p a n a  P e t r y k a  i  p a n a  T e o d o r a  w ó j t ó w  
n ow o g ro d zk ic h  ? 34)  r ę k o jm ia  p a n a  Ł u k a s z a  A r b o r e  p a r  l a r  a  Zó) 
s u c z a w s k i e g o ,  r ę k o jm ia  p a n a  11 r a n a  s p a l a r a ,  20)  r ę k o jm ia  p a n a  
..J e r e m i a s z a  w y  s- tymi  k a , 27)  r ę k o jm ia  pana. K o z m a s a  S z a r p e  p u ­
s t e ln iku  , 2 s J  rękojmia,  p a n a  S u k u j a n a  c z e s n i k a , r ę k o jm ia  pa n u  
S t e r c z u  s t o l n i k a , rę k o jm ia  p a n a  T o m a s z a  K o c e l i n a  hr ab iego ,  r ę ­
k o jm i a  w s z y s t k i c h  b o j a r ó w  n a s z y c h  M o ł d a w s k i c h  wi e l k ic h  i  m a ­
łych .  A p o  n a s z e j  ś m i e r c i  k t oko lw ie k  b ę d z ie  H o s p o d a r e m  z ie m i  
n a s z e j  z  d z i e c i  n a s z y m  , tub z  rodu  n a s z e g o  , a lb o tez  kogo  R ó g  
o b ie rz e  H o s p o d a r e m  z i e m i  n a s z e j  M o ł d a w s k i e j , ten n ie c ha j  n ie -  
n a r u s z a  d a r o w i z n y  n a s z e j  i  p o s t a n o w i e n i a , a l e  r a c z e j  niech p o ­
t w i e r d z i  i  w z m o c n i  t a k o w a  d la  lego św ię t eg o  b i s k u p s t w a  r a d o ­
wi ec k ie go .  A  d la  w i ę k s z e j  w a g i  i  s t w i e r d z e n i a  lego w s z y s t k i e ­
go  w y ż e j  n a p i s a n e g o ,  r o z k a z a l i ś m y  n a sz em u  w i e rn e m u  pa n u  T o -  
t r n s z a n o w t  log o lc lowi  29)  n a p i s a ć  i. p i e cz ę t  n a s z a  z a w i e s i ć  do  
lego n a sz e g o  l is tu.  D y m i t r  P o p o w i c z  p i s a ł  w  Chrolorze 7,0)  rok u  
7 0 2 8  ( 1 7 2 0 ) ,  w  m ie s i ąc u  p a ź d z i e r n i k u  (isu dn ia.

w Besarubit. — 23 )  Niemce , Niumcze.  miasto io Mołdawii. — 2 4 )  Nu- 
woijróit, nieznany jest dziś. — 2 5 )  Por t a r , odźwierny , portyer. — 2 6 )  
Spalar , miecznik. — 2 7 )  Wystyrnik , sza iuy, u zakonników westyarz . — 
2 8 )  Pustelnik, szambelau, podkomorzy. — 2 0 )  Boyelet, z  greek, kan­
clerz. — 3 0 )  Chrolor , nie znany jest  dziś.
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